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€zytelnifom i Przyjaciołom „Gazety śrkujst zuje mam bistocja narodów od 
Mazurstiej" szczęśliwego i blogosła=  jstiej 


mow i astutuut Wojna, 
towi przepowiediieli, że „qwidsd 
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Drorocy starotestamee 
będą spudać 3 niebu. © pie 


, 
Ibtoriego Nowego Nofu życzy qórhi 3 dolnami zrównią 5 patrzcie! Trzech monara 
ż chów potężnych spadło 3 nieba swej chwały, 8 uciemięjone 

Nedafcja. ludy równaję się 3 bodaczami tego świata £ dopom nają się 


= „aa sjych praw człowieczych, róż tu Dzłałał czy nie Bdq spraz 
AE wiedliwy, Ojciec uciem.czony<b70)—3J 3 natodom połstim stał 
Pieśń noworoczna. sie nicde BEZ Ge A Boży, mie noe śe Je ł U 
h zę5 m 4a r wie przypuszczał, aby tu podyemanie palsfi zmattwychz 
Dia AE hatożit Ej wstała. Opa ść to stu grządyiła, je narad polsh 
3 tewawą kożą > odzystał wolność, bo Bóq ter na:60 wybrał sobie Bla chwały 
Ranną jotzą swojej; qdyi on w dawnych w b Boqu służył, ttedy tról 
Not nowy wstał wraz! polsti Jan Sobiezti poź KIRO 
Więc zwyczajem włnszowania noc i pod TWicdnient zw nawsłę tuwrecłj, praqnącą 
my jyczenia i śpiewania niszczyć w 4 Riedy w średnich nictach 
2 Riech zwią wśród iS. tyra cy Prólowie ludzi „pobo pi uczónych, ttrórzy Emane 
Bej! Ałazuczy, mj nie tracić gelię św. wiernie apawisosli, 
Wiary w tość, lccj bogucić 
Się ufnością t radością. 
Wszyscy razem, bej, rodacy! 
3 nowym Rotiem brać do pracy 
Tuji się Żywo, 
Sie leniwo. 
Ści! odżyje polsta młoda, 
Gdy zatwitnie bratnia zqoda 
Między nami 
W całym fraju bet. 
A Ty, Dsiecię Jezu w żłobie, 
<bby stładamy ufność w Tobie 
Dobrą wolę, 
ADobią dolę, 
Daj nam w Polsce wnet! 
$ecdynand Ruraś. 
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sqfoły, a ś5 polski qurnął sic da powstują: 
ewanttelictiego. Dźwiata wtenczas fwitnęta w Fran, je 4 ine 
nych Frajów qdatrnęli się uczniowie do polsfich <zbół. 

Cas ten świetny w Polsce nazwano „jłatym w etiem", 

Gdyby był dłuzej pożrł tról polsti żygmunt Auqust, 
Wefovmacja bylaby się uqruntowakk w narodsie i Palsta 
byłaby przyszła do oświ ity moralnej, opartej na Ewane 
delji, Ftóra głosi miłość bliżniecqo. Polsta stałaby się lu= 
dową i byłaby misjonarią wśród narodów Sta sich, 
i nie upadłaby — W, jafie sa niepojęte dla myrofi 
Bosfic, ie Wpatriność Boin zacbowałą sobie cząstły ludu 
polstiego na Maiurach prusfich, na Szląsfu Gieszyństim 
i prusfim, ftóry nie zdjął Polan przed Bcalem. ale ufochał 
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Bóg rządzi narodami! 

w" Bód rządzi narodami, ale tata jest Jego święta wola, 
je ja naczędzie do swych rządów powołuje ludzi, ttórym Dał 
tożum i wolę, aby te rzędy w miłości i sprawiedliwości 
sprawowali. Jezeli rządy sę bumanitacne, sprawiedliwe, to 

U narody pod tafimi cjądam są szczęśliwe i wzmacniają się potęjnym wśród Śłowian. Do odrodzenia Yolsfi toztaznt 


wy t fościoła dzisiaj prawy Mazur woła! 


jców mo: 
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a Gazeta Miazucrste Nr. 1. 


Bóg, aby narody ewangelickie, AUnglja i Wmeryfa, pomocne 
były, a złączeni ewanqelicy polscy aby się swobodnie toje 
mijali pob polskim rządem sprawiedliwym, i Rrólestwo Boże, 
opatte na twanqelji wśród narodu polstiedo budowali. Tę 
wolę Bozę powinniśmy zrozumieć i poddać się jej. „Dziś, 
jeśli głos Boży usłyszycie—mówi JJezus—nie zatwarbjajciej 
Serc waszych". WWajna to jest chwila, w ftórej mas, Roe 
chani Bracia azucjy, Bót woła: Łączcie się, dopóli czas 
00 Bota przeznaczony, wam do namysłu dany, istnieje, aby 
potem zapójno nie było. Jesteście em i dusią naszymi 
todzonymi braćmi od wicków. 

pu te bistoryczne wypadki, na jalie oczyma waszymi 
patczyliście, macie zrozumieć wolę Boją i jej się bez wahania 
poddać. 

W tym fowym Nofu Państim japraszamy Was, mili 
Bracia Mazury, do połączenia się 3 nami, abyśmy wspólnie 
Boga chwalili i Erólestwo Boje w nasqej Rochanej Djczyżnie 
ta świętej tEwanqelji budowali, T0asz Brat w Chrystusie. 

Rs. Rasper MifulsfFi, 
pastor w Eomży. 


: taż 
© mowie ludztiej. 

Mowa ludzto jest jednym 3 tych licznych cudów życia, 
ttóre dlatego jedynie są tat mało podziwiane, że ludzie nie 
zastanawiają się nad niemi bość qłębolo. Słowo, djwięf tal 
prosty i tal zwykły, jatze jest cudownem, gdy otwiera dusję 
mobcc duszy, QBY Eriepi zwątpionych, zagrzewa do wytrwania 
amęczonych, przynosi wieści wyczefiwane, budzi nadzieje! Słoe 
mem imojna ożywie, słowen mojna jabić, słowem mojna 
stworzyć sobie przyjacicia i obudzić wroga. © jalże cudnie 
brzmi ono w ustach tych, ftórym Bóg udzielił daru wymowy! 
Jal potęinie władali niem prorocy i wieszcze narodów. Oroże 
by, obietnice, nadzieje, mądrość wiectów minionych wszystto 
to jawarte jest w słowie, uiby olbrzymie pojary w malutkiej 
istierce. Słowo rozpętywało wielfic burze dziejowe i słowo 
przynosiło błogosławieństwo poloju. 

jnałomity myśliciel polsfi, iBrazm MRajewsti, słusznie 
dowodzi, je bez rojwiniętej mowy społeczeństwo ludztie ist 
niećby nie mogło. Rojumiemy wszyscy aż nadto dobrze, je 
spotecjność lubzfa istnieć może tylto dzięti uporządkowanej 
mspółpracy, a współpraca możliwa jest znowu tylfo djięti 
dotiadnemu porojumiewaniu się. Mawet Owóch pracownitów 
nie mogłoby uupełniać się i pomagać sobic przy puacy, gdyby 
nie istniała mojność wytajnego wstazywania sobie, co w da= 
nej chwili czynić i jaf czynić należy. Mowa ludzfa jest więc 
nietylko środfiem radości przy porozumiewaniu się, ale nas 
rzębjiem potęjnem współistnienia wielticp gromad lubzfich, 

Młało fto zdaje sobie sprawę 3 tego, je mowa luozta, 
tat samo ja! wsąystfie wytwory ducha luoztiego, miała swoje 
nitłe początEi i swój rozwój, je młęc nie odrazu stała się 
tem, czem jest dzisiaj we wspaniałych utworach Mickiewicza, 
Slowactiedo, KRrasiństicgo i tylu iunych twórców naszych 
i obcych, czasów obeenych i damuych. prościutki i uboe 
żucny języE dzisiejszych ludów, zwanych dzifiemi, pozwala nam 
domyślać się ja£ milłemi byty zaczątłi mowy ludztiej. Mier= 
wotne ludy Wrryfi, Wustralji i Umeryfi p-słudują się tat 
niemieltą ilością słów, je w mowic ich niepodobna wprost 
powtórzyć najpospolitszych nierdj zdań i myśli europejczyka. 
1D mowie nicttórych ludów pierwotnych panuje nadto fo: 
niecjność posługiwania się gestami, qdyi bez nich mowa 
bytuby wogóle niezrozumiałą. Języt pierwotny jest więc bar- 
bjo cjęsto fombinacją Djwięlów i qestów. Ńiettóre 3 tych 
pierwotnych języtów nie posiadają, naptzytład, takich prostych 
wyrażeń jal nasze: „djisiaj”, „wcjoraj”, „jutro*. Pojęcia te 
posiabają w tafich pierwotnych języfach tylfo jedno słowo. 
Sjeśli mówiący, wymawiając je, wstazuje przytem palcem 
w córe to znaczy to tyle, co: „Dziś”, jeśli wstazuje 2a siebie, 
jnaciy to „wezoraj”, a wstazanie przed siebie oznacza „jutro". 
Jeryfiem. ttóry musi być wspomagany qestami, niepodobna 
rozmówić się po ciemtu i Olatego taf zwani Dzicy, chcąc toje 
mawiać w nocy, muszą rozniecać odnisfa. 

Już 3 tego drobnego przytładu mibzimy, ja£ wysoto 
stoją pob wyqlędem rojwojowym języfi ludów curopejsfich. 
dle i w tych języfach widać na statych pomnitacb piśmien* 
niczych, jat bardzo rozwinęły się one w przeciągu Filfu lub 
fillunastu stuleci. WO utworach piśmienniczych, będących 
pierwochiamł twórczości literackiej różnych narodów współe 
cjesnych, spostrzegamy mwielfie ubóstwo wyrajeń, ogromną 


masę zapożyczeń + łaciny j jężyta grectiego oraj wielfą niee 
poradność fotm. porównywając te pierwociny 3 utworami 
mspółczesnemi, widzimy jaf bardzo rozwinęło się jycie due 
chowe, amuszając do wynajbywania cota: nowych i coraj Doe 
fładniejszych wyrażeń. Kuby Djisiejsze nie żyją m tafiem 
odosobnieniu od siebie jat ludy Oawniejsje, a ponieważ Eajdy 
3 nich pomimo obcowania 3 ludimi innymi prowadzi swoisty 
śposób jycia, dolonywa właściwych sobie i upodobaniom 
swedo ducha wynalazków, odfryć i używa swoistych i często* 
troć mie dających się przetłumaczyć wyrażeń, przeto staje się, 
ie tajdy bobaj 3 języłów przejmuje 3 mowy bliższych lub dake 
słych sqsiadów dużo słów, ttóre przyswajają się łatwo, ala 
tworją w łajdym języfu łatwo rojpoznawalny jasób słóm 
i wyrajeń obcych. Rajdy naród, ceniący swoją odrębność 
i sjanujący czystość sweqo języta, stara się, aby tych myc 
vażów obcych było w jedo języłu jał najmniej. 
p%43. 
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SAwiązef Towarzystw Uiłodzieży 

: 
w Prusach IDschodnich. 

W fr. 278 „Oajety Dlsztyństiej* czytamy: „Dnia 8 
listopada 1923 r. obbył się w ©lsztynie 3 inicjatywy Romisjt 
Drdanizacyjnej Towarzystw Młodzicjy na Warmię zjazd młos 
Diiejy Delcdqowanej przez wszystłie stowarzyszenia młos 
bziejy polstiej na Powiślu, Warmił i Mazurach 3 zadde 
niem utworzenia Związłu Towarzystw Włobzicjy w puusach 
Wschodnich, Rojrastający się nieustannie młody tuch młoe 
dziejy polskiej na Powiślu, Warmii i Mazurach wymagał 
łoovdynaeji, aby popęd słaby jeszcze i miewyrobiony ująć 
w tamy jasnego i przemyślanego planu działania, aby drobna 
japocjąttowania na polu oświatowo-fultutalnym wśród 
mtodzicjy naszej wyrosły do rozmiarów silnej, rozqałęzionej 
ocqanijacji, 3 Etórejby młodziej wynosłła uświadomienie na 
rodowe i chęć do pracy społecjnej wśród swych braci, 

tel jwiąziu metody pracy, Gelem Związtw 
Tow. Młodzicjy jest organizowanie młobzicjy do wspólnej 
pracy dla wyrobienia jej na uświadomionych, dobrych I samoe 
dzielnych człontów mniejszości polskiej w Niemczech. 

Pierwszą pracą zorqanizotwanej młodziejy są zebrania, 
na Etórych młodziej uczy się solioarnej ptacy, jatą zafreślają 
ustawy i zdobywa dujo zmysłu organizacyjnego, Pozatera 
młodziej prowadzić ma istotną pracę, wspólnie wyfonytwaną. 
Dzieli się ona na dwa działy, a mianowicie: 1) oświ de 
towy, 2) t£ulturalny. Dział oświatowy obejmuje 
a) dytelnictwo pism i tsiąjert, b) odczyty, foniursy, Deklae 
macje, pogadauti, c) wycieczii Trajojnawcie. iDo działu Eultue 
ralneqo zaliczono: a) przedstawienia” teatralne, wieczornice, 
chóry i orfiestcy, b) wychowanie fizycjne, 

Żasaby. Rajwajniejsjemi zasadami jmiąjtu sąt 
a) samorjądność, b) współpraca młodziejy męst:ej 3 jeństq, 
c) praca wyłącjnie oświatowo-fulturalna, wolna od zabare 
wienia politycznego. 

Sato motywy, przemawiające ja temi zasadami mye 
sunąć ualcjy: 1) Mułodjiej Dorastająca i dorosła, przyfotoe. 
mując się do jycia obywatclsfiecgo, musi wyrabiać w sable 
dujo inicjatywy, samodzielności i twórczośc. Mojliwem jest 
to wtedy, gdy w orqanizacji zacznie samodzielnie myśleć 
i pracować. W0 warunfach takich sposób myślenia się ro 
wija t rodji się twórczość, ora wyrabia się uniejstność 
prowadzenia pracy. Byłoby to niemojliwem, gdyby na czele 
organizacji stanąt człowiet, zgóry mianowany, i ten o wszyste 
tiem decydował. Zatracałoby się wówejas w młodziejy Wroe 
dzone qbolności samobjicinego myślenia i pracy, młobdjiej 
stawałaby się bezduszuą maszyną, wytonywującą płynące od 
fogoś wsłazania, Rady i pomoc stutsjych uatomiast młor 
dziej z wdzięcznością przyjmie ł qorąco o nic prosi. 

2) zwiąjzeł Tow. fRłobzicjy jest wspólną organizację 
dla chłopców 1 Oziewcjąt. Jest to zupełnie naturalnym prjde 
jawem. Bo gdzie praca codzienna, czy to w polu, czy w domu, 
czy w biurze lub fabryce prowadzoną jest wspólnie, w ta« 
tich warunkach i praca w organizacji tego wymada. Sie 
mojna urządzać podadanef, odczytów i fursów oświatowych 
osobno dla dziewcząt, osobno dla chłopców. Trudno byłoby 
równicj przy podziale młodziejy na męstą i jeństą tworzyć 
chóry śpiewacze, mieczotnice, przedstawienia teatralne it. p. 
WD ciądu istnienia towarjystw młodzicjy złojonych 3 człone 
Tów płci obojąa nic ujemnego nie zauwajono, ale ogólnie 
jostało stwierdjonem, że O3Ięli tej samorjutnej zasadzie praca 


gn 4 » 6systa 


am" 


majussłe a 


« towarzystwach zystuje na jałości i szerotości ł je mja« 
iemne współżycie pomiędzy chłopcami a dziewczętami staje 
się lepszem, opattem na wzajemnym sjacunfu cjłowiefa dla 
agtowieta. 

3) Orqanizacja, Ftóra sobie stawia ja cel wyrobienie 
sbywatelskic, siłą rieczy musi posiadać cbharafter wybitnie 
eświatowo-fuituralny i unifać pozorów politycjności. Tem= 
bardziej w naszych waruntach... 

Budowa i władbje jwiązfu. jwiążeł jato 
erdanijacja, dąjąca do wyttniętego celu drogami wyiej wys 
mienionemi, ustalił sobie budowę organizacyjną następującą: 
wc wsiach i miastach młodziej orqaniąuje się w Towarjys= 
twa. Wszysttie Towarzystwa, wjięte tazem, tworją jedną 
atqaniiację zwaną: Zwiąjct Towarzystw Młodziejy w Prue 
3ach Wscbodnicb, Eiórego siedzibą jest Wlsztyn, człontami 
Zmiąjłu stać się modą także osoby pojedyńcze. W poszcze» 
gólnych ozielnicach zatłada się sefrctarjaty, ftóre są pośre: 
dniemi ogniwami pomiędzy towarystwami a Związtiem. 
ADładzą najwyższą, decydującą o całości organizacji, jest 
dlai0 Oeledatów Towatzystw Młodzieży, ttóry ultada proe 
gram pracy na najbliższą przyszłość, oraą ustalu ogólny 
segulemm ocganiza obowiąjujący wszystłą młodziej, ma= 
1ejącą do Zwiąjłu. Zjazd ten wyłania Radę Wytonawczą, 
ttórej zadaniem jest wyfonywanie uchwał Zjazdu. Człontowie 
Rady Wytonawcjej wybierają 3 pośród siebie Drezydjum. 
Zadaniem prejydjum jest stale baczenie za biegiem prac 
Związtu, 3 uwzględnieniem wstazań Wady Wyłonawcjej i uchwał 
ajcqdu deleqatów. 

10 stłcdo Rady Wyonawcjej weszli następujący przede 
stawiciele młodzieży: Jan Schreiber, Juljan Yralewsfi i dne 
toni Sjajct z Dlsztyna (Warmia), paweł Sowa ze Sztumu, 
Brasówna j Waplewa i Jan $ischec 3 Kwidzyna (powiśle) 
sra Gustaw Ceiding 3 dozambarta redattor „iRajurstiego 
Przyjaciela Cudu", (Miguty). Prezydjum tworzą: Jan Schtci- 
bet prezes, paweł Sowa, settetacz generulny, Gustaw £eidinq 
starbnit.* 

Przypiseł Redafcji. Młodiiej majursta'w prue 
sach Mschodnich dzielnie się spisuje, oby uasza młodjiej 
posiła w jej ślady” 


Sprawy polityczne. 


Marszawa Wałoryzaecja podatków. 3 dniem 
1 stycjnia 1924 r. wesjło w życie rozporządzenie ministra 
starbu, w myśl Etórego asy sEarbowe bydq przyjmowały 
myłaty zaliczeł na poszczególne podatki waloryjowane przed 
terminem ich płatności, wplaty te są obliczane wedlug 
tuvsu franta złotego, obowiązującego dla opłat daniu publicze 
nych w dniu ustutecznienia wpłaty. 

Rasy statbowe będą wydawały specjalne zobowiązania 
; nową serją i odrębną mumctacją; twity są oznaczane nas 
pisem „Dopłata zaliezłi". Sta faiby robjaj podattów są 
wydnwane osobne twitv. płacone tytułem zalicze: Ewoty 
będą jarachowane na odnośne pozycje budjetowe. 

0 związtu 3 wprowadjenien od 1 stycjnia to Życie 
ustawy o wałoryzacji podattów i opłat starbowych, urjędby 
pocztowostel. otrzymały zawiadomienie, je ministerjum statbu 
bydzie codziennie pobawać telegrajicjnie turs franta złotego, 
ftóry obowiązywać będzie na trzeci Dzień 00 dnia nadania 
tclegtamu. 1Rurs ten urzędy winny wywieszać na midocje 
nem miejscu. Pierwszy telegram waloryzacyjny nadany 30% 
stał 29 drudnia r. 3. 

Dssbom mwpłacającym malejności zwałoryjowane ja 
pomocą blanfietów nadawczych lub przełazów  poczto* 
wych, uczędnicy minni w miarę mojności ułatwiać przee 
liczanie frantów złotych na marki polsfic i odwrotnie. Ża= 
pytującym telefonicznie o turs franta należy udzielać wszełe 
łich informacji. 

— M dniu 1 stycznia odbyło się na zamfu frólewstim 
w Watsjawie uroczyste przyjęcie noworoczne. Przyjęcia Doe 
Tonał ze zwyttym cecemonjałem p. rezydent Wojciechowski. 
Życzenia pomyślności bla pana Prcjydenta i całego Ttaju 
stładali przedstawiciele rządu, duchowieństwa wszelkich wys 
gnań oraj przedstawiciele państw zadranicjnych. 

fMiemcy. Rząd Nieszy Miemieckiej postanowH, je 
urjędnit państwowy pracować ma 9 godzin dziennie. Pensje 
urzędnicze natemitst mają wynosić nie więcej jat połorę 
pensji przedwojennej. Mrzędnicy zgodzili się na io, prosjąc 


iednatowoj aby ustawa te obowiązywała tymcjasowo na prjee 
ciąg g<ch lat. 

— Śjąd niemiecłi japrowadja piócj innych podattów, 
podatel mająttowy. ©D mająttów wyżej 25,000 mt. złotych 
będzie brał 3 od tysiąca; wyżej 50,000 mt. zł. 4 ob tysiąca; 
wyjej 100,000 mt. zł. 10 00 tysiąca. Qodate. dochodowy 
ob tapitałów wynosi 10 od sta. Yodatet spadfowy będą 
płaciły dzieci zmarłedo, ob. tej pory wolni ob podattu. 

— Celem usunięcia niedoboru budjctowedo w Niema 
<jeeb, rjąd postanowił usunąć ze służby państwowej 25 pto* 
cent wszystkich urzędników. Słutliem teqo 500,000 urjęde 
nitów utraci posady. 
|. — fa jądanie państw sojuszniczych rząd niemiecti ofie 
cjalnie przeprosił międzysojusznicją wojsfową Tomisję fon: 
trolną za dopuszczenie się ptzeż czlontów Reichstagu w dniach 
80 październifa otaż 14 i 15 listopada złego potraftowania 
oficerów angielskich i belgijskich. 

meflenburdja. Dnia 7 grudnia w „Drędownifu 
Meflenbutgji i Szwetynu* uEazało się rojporządicnie, w myśl 
Etórego msjyscy robotnicy zagraniczni, pracujący w rolnice 
twie, opuścić mają Metlenburgię najpóiniej bo 15 qrudnia r. b., 
powcócić jaś modą dopiero po 15 lutego 1924 r, W myśl 
tego rozporządzenia władze qdminne rozpoczęły bejmzqlędne 
twydalanie robotnitów. Jednocześnie dyrcFcja Polet utucho= 
miła pociągi dla wydalonych. pracodawcy otrzymali rojtaj 
natychmiastowego zwolnienia robotnitów i sticrowania ich 
do najbliższych stacji. poselstwo polskie w Berlinie mwszcjes 
ło natychmiast starania w utzędzie do spraw zagranicznych, 
celem powstrzymania rozfazu wydalenia robotnitów polskich. 
W odpowiedzi na to urjąd do spraw jadranicjnych tw fora 
mie oqólnitowej ośmiaocjył, ij poczyni frofi u rjądu mcetlene 
bursfieto. Podobne odgólnitowe japewnienia złożyła betlinte 
słu centrala robotnicza. Sattem jest jednaf, je dotychczas 
metlenburstie min. spraw wewn. nietylko, % nie cofnęło 
roztaju wydalenia, lec przeciwnie, przeprowadja qo 1 całą 
bezwzględnością. Bandy spefulantów najdorszeqo typu mys 
jystują cięjtie połojenie robotników polsfich, zmusqonych do 
wyptzedaży dobytfu. Transport robotnifów odstawiano w nie: 
opalanych waqonach bej aprowizacji bo Wrocławia. Wszele 
tie upominania się tobotnitów polskich o porozumienie się 
4 tonsulatami polstiemi, zostały bijstutecjne, poniewaj nież 
miectie władzć policyjne oraz folejowe oświadczyły, je nie 
wolno im opuszczać waqonów. 

„Baltische Presse" pisje, że obecnie wydalanie Jos 
latów 3 Xiemiec przyrównać mojna do wydalenia Polatów 
w rofu 1805, Etórego dofonał Bismart, pizyczem zaznaczyć 
należy, je ówczesne wydalania były daleto łuqodniejsze. 

— Nobotnitom nie bano jadnej możności zaopatpienia 
się w dotumenty upowajniniące do przefroczenia dranicy. 
W pewnej chwili | awet na podranicjnej miejscowości Żda 
wilno znajdowało się ptzestło 1000 tobotnitów 4 rodzinami 
i dziećmi pod qołem niebem. Pracodawcy nie dali wydas 
łonym jadnych pieniędzy na podrój, chociaj byli obowiązani 
do teqo ptjej tontraEt. 

$raneja. porozumienie francusto<czesto:rosyjsfie. 
TO najbliższych dniach zostanie podpisany traftat pomiędjy 
$rancją « Czechosłowacją i Rosją. 

Rosja Ronqtes wszechmuzułmańsfi. 
W r. biejącym na ziemiach republiti sowieckiej odbędzie się 
fonqtes panmuzułmaństi, M0 myśl tządu mosfiewsfiedo 
Tonqres ma być demonstracją świata muzułmańskiego, stite 
rowaną p żeciw Anqlji. Jednocześnie tonqres ma wydać na 
życzenie rządu sowietów odezwę do powstańców mabometań= 
sfich mw Turliestanie, wzywając ich do japrzestania walti 
i sowietami. 


Nasze bajfi. 

Wobec tego, je prawie cały świat Tulturalny ujywa 
pisma, tał zwanego, łaciństiego, praqdniemy aby t naszym 
cjytelnitom nie było ono obce. To też odtąd „bujli” druto= 
wać będjiemy łaciństiemi czyli „polstiemi" czcionEaml. 


CZAPLA, RYBY I RAK. 
Czapła stara, jak to bywa, 
Trochę ślepa, trochę krzywa, 
Gdy już ryb łowić nie mogła, 
Na taki się koncept wzmogła: 
Rzekła rybom: „Wy nie wiecie, 
A tu o was idzie przecie*. 
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Więc wiedzieć chciały 
Czego obawiać się miały. 
„Wczora 
Z wieczora 
Wysłuchałam, jak rybacy 
Rozmawiali: „Wiele pracy 
Łowić wędką lub więcierzem | 
Spuśćmy staw — wszystkie zabietzem, 
Nie będą miały otuchy, 
Skoro staw będzie suchy". 
Ryby w płacz, a czapla na to: 
„Boleję nad waszą stratą, 
Lecz można zieinu zaradzić 
1 gdzieindziej was osadzić 
Jest tu drugi staw blizko, 
Tam obierzcie siedlisko; 
Chociaż pierwszy osuszą, 
Z drugiego was nie ruszą !* 
„Więc nas przenieś" rzekły ryby. 
Wzdragała się czapla niby, 
Dała się nakoniec użyć, 
Zaczęła służyć, 
Brała jedną po drugiej w dziób, niby nieść mając, 
I tak pomału zjadając 
Zachciało się nakoniec skosztować i raki; 
Jeden z nich widząc, iż go czapla niesie w krzaki, 
Postrzegł zdradę, o zemstę zaraz się pokusił: 
Tak dobrze za kark ujął, iż czapłę udusił. 
Padła nieżywa. 
Tak zdrajcom bywa. 
Ignacy Krasicki. 


5 fraju i ze świata. 


Działdowo. Stutfiem wielkich 
wstrzymany 30o5tał częściowo tucb olejowy. 
nastąpiło opóźnienie „Gazety Młajurstiej", 

— Jedna 1 tutejszych miesztancE otrzymała list 3 Berlina 
00 rodziny, Ftóra prosi ją na wszystło, jeby przesłała pros 
wianty, w szczególności tłuszcze, albowiem tych za miljarby 
niemiectie otrzymać nie mojna. 

— Obdziccenie rezcywisty 3 Wadzynia. „Głos £ubele 
sti" 1.11 1923 pisje: 

„Oryginalne reforby. (a) NeFfordy te zdobyli Owaj 
vezetwiści Matsymiljan Jasiek (wieś Wadjyn, dmiua Tueze 
Fi, pow. Działbów) i Wacław Chyjnia! (wieś Bereśnica, 
pow. Satny na Wołyniu) w stawiennictwić bo wyjnaczonych 
oddziałów na stutef zariądzonego przez M. 5. Mojst On.5 
ub. m, próbnedqo powołania resetwisłów w całej Nzeczye 
pospolitej w celit wypróbowania szybłości tego stawiemiictwa. 

Picrwszy, dostawszy roza o qodj. A rano stawił się 
$ qodz. 7 rano w oddziale odległym o 34 filom. Drugi 
przebył odległość 15 Filom. w przeciągu półtorej todziny od 
chw li otrzymania tostazu. 

Oficerowie Stabn Generalnego chcąc dać myta; uznania 
blu wysotieto pojmowania obowiąztów obywatclstich przej 
powyjszych rezerwistów, szeregowych, ufundowali drogą dobroe 
wolnej stładfi upominki dla uich w „postaci zegartów E 
szontowych i tsiąjet 3 Ddedyfacją: „ja qotowość słuienia 
Qjczyjnie", ftóre zostały um Doręcjone wraz 2 osobiste 
pismem Szefa Sztabu Ńenetalnego". 


3 Mazur prusticp. 

— Olsztyn. Banfi Rzeszy stupują nadal monety 
stebrne i płacaza matfę srebrną 400 m liardów mP. pap. 

— milimetr jazdy toleją fosztuje 23 tysiące 
maret. prawie nie do uwierienia, jednat zupełnie praw= 
dztwe. Medlug najnowszych obliczeń tosztuje tilometr jazdy 
oleją żelaną w czwartej tlasie 23 miliardy matcf, jeden 
metr. 23 miljony, jeden centymetr 230 tysięcy a jeden mili- 
metr 23 tysiące matel. 

— ćlblaqg, Kiczba bejrobotnichy wynośł w naszym 
mieścić 4245 95ób. Męje 2030, Pobiet 1315. 

Rrólemwice. Targi trólewicekie odbyć się maja ob 
I7edo Bo Z0:qo luteqo. 


jasp  śniejnych 
3 WE powodu 


Doraonit gospodarsti. 


Domrożenia u drobiu, 

W czasie więfszych mrozów drób nawet w zamPniętych 
tutnitach łatwa odmraia sobie quzebienie, Orzwonti i folczyfi. 
fajwięcej cierpią rasy o miętszych qrzebieniach  Baudzo 
łatwo można temu zapobiec, jeżeli ściany fuenitów poFryje 
się matami słomianemi. 00 burdzo mrożne dni nie należy 
drobiu wypuszczać 3 tuwnitów, cbyba ofało południa, GdW 
słońce ptzygtżeje, 6 3imno nicco ustąpi, gdyż wieby bardjo 
łatwo sobie odmraża quzebienic, podjardle i nagi, i z tego 
powodu cierpi wielej we należy równicj podnwać drobiu 


woby tw takich poideltach, w Ftórych maże podczas picia zae 
swoje 


maczać grzebienie i drzwonfi. Wstutek odmrożenia 
te części głowy u Fut najpiezw białe, potem, 
erają Polor. ciemuotawowedo, prawie czarnego, następnie 
K odpadają. 

Domrojone nogi zmienicją tempetalieę, śa zaj zimne, 
taj qorące, przytem czesto występują na piętach nabtzmiae 
łości, palce Orabiu talecjeja, a nawci odpadują, a Drób sice 
djąc na qrzedach, ciecpi bardzo 3 tego powodu. 

Dolegliwości te pr cyniają sic u tur da brafu nies 
śności I woqółe wpływają nicłozystnie na wartość drobiu. 
Decjzenia oomktojch jest długie i uciążliwe 

przy Bejszych odmrożeniach należy 
cjęści mięttim śniegiem, następnie obłoż 
płótnem. Dobrze jest równicż chore części smarować wek 
scliną, ołcjem lub maścią ołowianą. Miożna też smatować 
codziennie Folodjum ołowianem. Jejeli części uszłodzone sq 
juj zsiniałc, to wówczas trzeba je nacierać mieszaniną, głos 
joną 3 równych części tynttury jodu i czystedo Spirytust. 
ponadto nałciy zastosować tąpiele w rozczynie tuniny, Hróra 
ujyta w stosnutu 1:120 wpływa łaqodjąco i usuwa Doa 
ttliwy ból. 


acierać odmrojone 
„egiem I obwinąć 


„ pęeberzy, powstałych wsfutef odmrojenia, nie nalcjy 
rać, tecz czefać aj same przysebną. Tymcqasem nam 
cierać 2 razy Dziennie 50 procentową wascliną botową lub 


f urą jodową. 

Przedew tkieni jmilcjy usunąć drób chory od zdtoe 
wego, p. poniewa w przeciwnym ragie sztuki zdrowe, Oziobiąe 
części odmtojonc chorego Drobiu, ranią je coray więcej, tes 
Aniając tem samcem leczenie, a co forsje, $prawiają chótym 
dotkliwy ból. Mypsofi odmvożenie rRdŁo duaają śię u bóż 
doweśw, Etżrzy doają o swój drób, albowiem przy odpos 
wicónim dozotze i uwadze zaoszczędzić miojna sobie strat 
ą tego powacu, a furom dottliwega cierpienia. 


tojcieńczoną t 


GBajetamajurstEa— pismo, poZUIĘCO JE Sprduom Alwe 
żur tEwaugelictich. wychodzi co Oruqi tydzich w niedzielę, rez 
nimmerata wynosi miesięcznie 75.000 mureb. 


U prosimy Was o opłacenie preuumeraty za 
„Bazctę Majursłą* na miesiąc styczeń, Eóra wynosi tylio 
75.000 maref polstich, 


Giełda. 


Ra qiełozie pienięjnej w Warszawie dnia 4=to stycznia 
1924 rofu płacona: 
ja 1 martę polsfi matce niem. 
„1 dolar amerytaństi 7.150.000 matet polstich 
„1 funt szterlingów antielstich 306G00.000  ,, zg 
„ 1 frant francusfi 363.000  „ „ 


Wazurzy, fupujcie 


Kalendarz Alazursfi na tot 1924, 


Etóry można otezymać w „Majurstim Domu Ludowym 
w Działdowie. Cena, pomimo wzrostu drożyżny, wye 
nost pół zloteqo polsfieqo. Dlu prennneratorów 
„Bozety Młuzurstiej* cenę falendarza obniżyliśmy i to= 
sjune tylto 300.00 matcE polstich. 
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